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politycznego CSR w  ogóle, a dopiero trzecia jego część m ów i o polityce N iem ców  
słowackich. Te rozważania oparte zostały w yłączn ie na m ateriale prasowym . Być 
może żadne archiw alia nie zachow ały się naw et, bo sprawy nie są ważne. Po­
staw ione zadanie w ykonane zostało w  pracy poprawnie, ale tem at może zainte­
resow ać tylko n iew ielk ie  grono czytelników . Spraw y te są już dziś m artwe i czy­
telne jedynie w  kontekście w ydarzeń ogólnopaństw ow ych. Autor ocenia je trafnie, 
choć trudno mu tutaj być całkow icie oryginalnym . Ta trudność w ystępuje rów ­
nież w  ostatnim , krótkim  rozdziale pt. Problem, nacjonalizmu.

Do tekstu książki zakradło się kilka pom yłek (np. m iasta spiskie zabrano  
P olsce w  1796 r., a n ie w  1772, konferencja am basadorów o której tu mowa, 
odbyła się 21 lipca, a nie 20 czerwca 1920 r.), ale nie um niejszają one w  niczym  
w artości debiutu książkow ego Jahna. Collegium Carolinum  w inno nakłonić autora 
do kontynuow ania tego tem atu i może rozszerzenia zakresu badań na spraw y  
narodow ościow e A ustro-W ęgier oraz m iędzyw ojennej C zechosłowacji.

M ARIAN WALCZAK: W ielkopolska konspiracja ośw ia tow a  1939 - 1945.
„Książka i W iedza”, W arszawa 1972, 286 ss.

W ostatnim  pięcioleciu  ukazały się trzy książki dotyczące tajnego nauczania 
w W ielkopolsce czy ogólnie z W ielkopolską związane. N ależy do nich Stanisław a  
M i c h a l s k i e g o ,  T ajne nauczanie w  W ielkopolsce w  okresie okupacji h i t le ro w ­
sk ie j  (W ydaw nictwo Poznańskie, 1968), w  której w ykorzystano po raz pierw szy  
ankiety badaw cze w ładz ośw iatow ych oraz ZNP z 1961 r.; autor wspom nianej 
pracy podjął rów nież po raz pierw szy próbę oceny przesłanek dydaktyczno-w ycho­
w awczych i sam okształceniow ych w  tym  tak bardzo specyficznym  procesie nau­
czania jakim  była konspiracja ośw iatow a. Rzecz napisana przez historyka dzie­
jów  ośw iaty zasługuje na szczególną uwagę.

Druga książka, Jana W i k a r j a k a  (U niw ersy te t  Z iem  Zachodnich i Tajne  
K u rsy  U niw ersy teck ie  1939 - 1945. Pokłosie wspomnień ,  Poznań 1972), uzupełniła  
w spom nieniam i w iedzę o w ielkopolsk iej konspiracji ośw iatow ej na szczeblu akade­
m ickim  w  Generalnej Guberni, w  obozach jenieckich oraz w  szkolnictw ie śred­
nim i pow szechnym , w  tym  także na terenie W ielkopolski.

W reszcie trzecia, napisana przez autora niniejszej recenzji (chronologicznie 
w cześniejsza od poprzedniej, W ielkopolska  w  cieniu sw as tyk i ,  W arszawa 1970), do­
tyczyła tylko w  części interesującego nas obecnie tem atu; w ykorzystano w  niej 
całą ów czesną bazę źródłową, a ponadto po raz pierw szy scharakteryzowano dzia­
łalność dydaktyczną zaw odow ych środow isk kulturalno-artystycznych (muzyka, p la­
styka, teatr) oraz form y am atorskiego ruchu z tej dziedziny w  konspiracji.

D zieło M. W alczaka stanow i poważny postęp w  zakresie stanu w iedzy o ta j­
nej ośw iacie. Jest ono w ynikiem  ośm ioletnich studiów  nad tym  zagadnieniem . 
Autor oparł badania m. in. na zw eryfikow anych w  latach 1968 - 1969 ankietach  
K uratorium  Okręgu Szkolnego Poznańskiego z 1961 r., w ykorzystał pam iętniki, 
w spom nienia i n ie  opublikow ane opracowania, zna zagadnienia i problem y tajnej 
ośw iaty z autopsji, jako że sam  brał w  niej udział. Om awiana książka jest zam ­
knięciem  pew nego procesu badawczego, poniew aż autor w ykorzystał w szystk ie  
środki organizacyjne d la skom pletow ania źródeł.

Odróżnia się ona od poprzednich prac szeregiem  osiągnięć w  takich dziedzi­
nach, jak przedstaw ienie społeczno-politycznej sytuacji ludności polskiej z punktu
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w idzenia w arunków  prowadzenia działalności niepodległościow ej a zw łaszcza ośw ia­
tow ej i kulturalno-artystycznej, opisanie techniki tajnej ośw iaty i w reszcie —  
przedstaw ianie szerokiej i bardzo ważnej analizy pracy dydaktyczno-w ychow aw ­
czej i sam okształceniow ej. W spom niane osiągnięcia badawcze uzupełniają dane 
liczbow e o stanie organizacji tajnej ośw iaty; są  one publikow ane po raz pierw szy, 
podobnie jak zestaw ione w  aneksach im ienne listy  uczestników  konspiracji o św ia ­
tow ej, w  tym  lista strat nauczycielstw a w ielkopolskiego.

Recenzowana praca jest dysertacją doktorską. Autor przystąpił do niej mając 
już za sobą poważny dorobek pisarski z zakresu h istorii zaw odowego ruchu nau­
czycielskiego, szkolnictw a zaw odowego oraz z dziedziny tajnego nauczania; dorobek 
ten obejm uje k ilkadziesiąt pozycji (m. in. ZNP  — w czora j i dziś, KiW, W arszawa 
1968).

K siążka zaw iera szeroki obraz sytuacji ludności polskiej, począwszy od zary­
sow ania przebiegu eksterm inacji, w yw łaszczeń  i w ysiedleń , przedstaw ienia sy tu a­
cji praw no-politycznej i społeczno-gospodarczej z uw zględnieniem  hitlerow skich  
planów  odnośnie do W ielkopolski. Ten pierw szy rozdział zam yka charakterystyka  
centralnych problem ów zw iązanych z likw idacją kultury polskiej; w  połączeniu  
z w yżej przedstaw ionym i hitlerow skim i planam i aż nadto w yraźnie pozw ala zro­
zum ieć położenie W ielkopolan w  czasie okupacji h itlerow skiej.

Dopiero na tym  tle przedstaw ił M. W alczak m ożliw ości pracy niepodległościo­
w ej, tajnej ośw iaty oraz ruchu kulturalno-artystycznego, w skazując najpierw  na 
najw ażniejsze przejaw y konspiracji politycznej, w ojskow ej i społecznej.

Początki tajnej ośw iaty odtworzone zostały na podstawie przekazów  w  posta­
ci relacji nauczycieli lub ich odpowiedzi na ankiety badawcze. R elacje te z jed­
nej strony kontrastują, z drugiej — celn ie uzupełniają inform acje z innych opra­
cowań m ów iące o w ykształceniu się pierw szych podziem nych w ładz ośw iatow ych  
na terenie W ielkopolski.

N iezw ykłą w ym ow ę m ają opisane przez autora w arunki i technika pracy 
stosow ane w  konspiracji ośw iatow ej, czem u M. W alczak pośw ięcił osobny roz­
dział, opracowany głów nie na podstaw ie przekazów  nauczycielskich. Tu coraz w y ­
raźniej dochodzi do głosu dośw iadczony pedagog, który ze znaw stw em  przedm io­
tu rysuje kolejno w szystk ie trudności, jakie trzeba było pokonyw ać, by zorgani­
zować pom ieszczenia do nauki i zapew nić jej bezpieczeństw o. Te partie książki 
budzą szczególne zainteresow anie. Mimo przew idzianych ostrożności i w szelkich  
zabezpieczeń nie dało się uniknąć represji ze strony h itlerow ców  — nauczyciele  
płacili za krzew ienie m ow y polskiej i p ielęgnow anie kultury w ysoką cenę cier­
pienia. Toteż represjom  stosow anym  przez okupanta autor książki pośw ięcił w iele  
uwagi.

Karty tej w łaśn ie części pracy ukazują w  jaki sposób nauczyciele, dzieci i m ło­
dzież oraz rodziny polskie, w ykazując n iezw ykłą prężność, pom ysłow ość i odwagę 
godną najw yższego uznania, organizow ały ogniska tajnej ośw iaty.

H istoryka ośw iaty i kultury zainteresują w  szczególności cechy działalności 
dydaktyczno-w ychow aw czej i sam okształceniow ej w ypracow ane w  zw iązku z pro­
w adzeniem  akcji ośw iatow ej w  tak specyficznych warunkach. M. W alczak roz­
w inął tu obserw acje i oceny podjęte po raz pierw szy przez S. M ichalskiego we 
w spom nianej już w yżej pracy. W tym  przypadku autor dysponow ał szerszą bazą 
m ateriałową; jeśli S. M ichalski opierając się na skrom niejszych źródłach w ypro­
w adził pew ne obserw acje służące teoretycznym  uogólnieniom , M. W alczak p ośw ię­
cił w ie le  m iejsca zarówno sprecyzow aniu celów  i treści nauczania, jak też form om
i m etodom  pracy.
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W tym  przypadku n iew iele pom ogły instrukcje D epartam entu O światy i K ul­
tury D elegatury Rządu w  W arszawie, które były przydatne dla tajnego szkoln i­
ctw a w  Generalnej Guberni, jednak nie uw zględniały w arunków  panujących na z ie ­
m iach „w cielonych” do Rzeszy. Tu działacze konspiracji ośw iatow ej m usieli w y ­
pracować w łasne m etody, zw łaszcza że w  GG chodziło głów nie o szkolnictw o śred­
nie i w yższe (szkoła pow szechna polska była tam jaw na, oczyw iście z ograniczo­
nym  program em , który jednak nauczyciele sam orzutnie uzupełniali) a w  P olsce  
zachodniej o W szystkie typy szkół.

Toteż cel pracy form ułow ali nauczyciele w e  w spółpracy z rodzicam i; do no­
w ych w arunków  dostosować trzeba było plany i program y nauczania; ograniczo­
ny czas nauki (prawie w szyscy pracowali) pow odował, że w cale  n ieła tw o było za ­
planow ać np. tygodniow y rozkład zajęć. Ogromne były trudności z podręcznikam i
i lekturam i, z pom ocam i naukow ym i i przyboram i szkolnym i. Pew ną rolę odegrała 
akcja pom ocy z GG, w  istocie jednak w szystko trzeba było organizow ać od pod­
staw.

W narzuconych przez okupanta w arunkach specyficzne też m usiały być formy
i m etody pracy: z m ałym i zespołam i a czasem  z indyw idualnym  uczniem ; trzeba 
było uczyć w szystkiego, tylko w  nielicznych w iększych zespołach było można prze­
prowadzić specjalizację przedm iotu. Ważną rolę w  tego rodzaju tajnym  naucza­
niu odegrało tzw. k ierow ane sam okształcenie. Tam gdzie było to m ożliw e, m łodzież 
podejm owała sam a naukę.

W szystko w  tej konspiracyjnej szkole było inne a w ięc i praca domowa, kon­
trola pracy ucznia, w reszcie egzam iny, pełne em ocji zarówno dla uczących, jak
i m łodzieży i dzieci. N iem ałą rolę odegrała tu akcja szkolenia 'sił am atorskich — 
zw łaszcza studentów .

W książce M. W alczaka rozdział pośw ięcony tym  zagadnieniom  jest najobszer­
n iejszy i — w  sensie  merytorycznym. — najbardziej odkrywczy; napisany z dużym  
znaw stw em  i zaangażow aniem  sam ego autora. H istoryk ośw iaty i kultury zyskuje tu  
w iele  ciekaw ego, now ego m ateriału  obserw acyjnego do dziejów  szkolnictw a pol­
skiego w  czasie okupacji h itlerow skiej.

Z kolei historyka dziejów  okupacji h itlerow skiej od dawna interesow ał problem  
rozmiarów liczbow ych akcji tajnego nauczania na terenie W ielkopolski. Bez mała 
przez 20 lat dysponow ano danym i z pracy C. O ż a r z e w s k i e g o  (1948 r.), które 
były jednak „liczbam i pierw szego rzutu” z ów czesnej ankiety — oczyw iście n ie­
pełnej. W pracy M. W alczaka dane te zostały dw ukrotnie zw eryfikow ane w  b a ­
daniach w  1961 r. oraz w  latach 1968 - 1969. W arto przypatrzeć, się bliżej n ie­
którym  liczbom. Otóż tajne nauczanie prowadzono w  300 m iejscow ościach, w któ­
rych naukę pobierało około lb tysięcy dzieci i m łodzieży. Ogółem uczyło 900 osób
— oczyw iście nie w szyscy byli nauczycielam i; znaczną część stanow ili ludzie' spoza 
tego zawodu. W przytoczonej liczbie na uw agę zasługuje udział kobiet — było  
ich ponad 600.

U stalenia te są bardzo w ażnym  osiągnięciem  naukow ym  M. W alczaka. D oszedł 
do nich po bardzo dokładnej analizie w szystkich dostępnych źródeł. Aby jednak  
m iały one w łaściw ą w ym ow ę, w arto przypom nieć pew ne dane w ycinkow e i po­
rów nać je ze stanem  rzeczy z okresu II Rzeczypospolitej. Tak w ięc w  Poznaniu  
w  roku szkolnym  1938/1939 było 70 szkół pow szechnych z 40 tysiącam i dzieci i po­
nad 700 nauczycielam i; w  tajnym  nauczaniu brało udział tylko 2 tysiące dzieci
i m łodzieży, których uczyło 200 osób (nie w szyscy nauczyciele). W Ostrowie Wlkp. 
(po Poznaniu najsiln iejszym  ośrodku nauczania) jeszcze w  czasie okupacji było  
20 tysięcy  Polaków ; zorganizow ano tam  1300 dzieci i m łodzieży, których uczyło
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140 osób, głów nie ochotnicy pod kierow nictw em  fachow ych nauczycieli. W innych  
m iejscow ościach było o w ie le  gorzej.

Ze w zględu na rozm iary pracy M. W alczak nie m ógł zanalizow ać w ysiłku  
organizacyjnego nauczycielstw a w e w szystk ich  pow iatach; ograniczył się przeto 
do przeglądu niektórych ośrodków tajnego nauczania. Aby pełniej ocenić m iarę 
tego w ysiłku  w arto przypom nieć, że w  w ojew ództw ie poznańskim  zostało w  cza­
sie okupacji '18°/o nauczycieli w  stosunku do stanu przedw ojennego i to jeszcze 
w  bardzo zróżnicowanym  stosunku w  poszczególnych pow iatach (np. 5% w  pow. 
W olsztyn, a 29% w  pow. Gostyń). Warto też m oże zw rócić uw agę na inne —  
pełne w ym ow y dane, pochodzące z 1939 r. K uratorium  zatrudniało w ów czas 590^ 
nauczycieli a w  1945 r. zgłosiło się ponow nie do pracy tylko 2727 osób. O czyw iście  
nie w szyscy zginęli, n iem niej jest to także dowód ogromnego rozproszenia środow i­
ska nauczycielskiego. Dodajm y tu jednak, że w edług danych M. W alczaka, ogółem  
zginęło 676 nauczycieli, jest to w ięc liczba ogromna, a dziś przyjm ujem y, że straty 
obejm ują co najm niej 900 osób.

D ane te potw ierdzają, że ciosy hitlerow skiego okupanta w ym ierzone w  pol­
ską kulturę były dotkliw e; sam oobrona w  postaci tajnego nauczania nie mogła  
sprostać nierów nej w alce — czego dowodem — jeśli jeszcze raz w rócić do liczb, 
że po w yzw olen iu , w  1945 r. — 134 985 zarejestrow anych dzieci roczników  1930 -
- 1926 n ie chodziło do szkoły; stanow iło to 66,2% ogółu. Pozostali, nie w szyscy’ 
uczyli się konspiracyjnie w  W ielkopolsce, wśród nich była bow iem  znaczna liczba 
dzieci i m łodzieży, które uczyły się na terenie Generalnej Guberni.

Odrębny rozdział pośw ięcił autor działalności am atorskiej i zaw odowej środo­
w isk  kulturalno-artystycznych. W tym  przypadku poszedł on śladam i badań nau­
kow ych autora poniższej recenzji, które jednak rozw inął, uzupełnił, zw łaszcza  
w  oparciu o now szą bazę m ateriałow ą; określił je i ocenił z punktu w idzenia  
dydaktycznego i pedagogicznego.

Przedstaw ione przejaw y działalności stanow ią dla historyka ośw iaty, jak i dla 
historyka kultury w artościow y przyczynek. W granicach m ożliw ości broniła się 
ludność polska przed analfabetyzm em  kulturalnym  a zaw odow e środow iska m u­
zyczne, teatralne i p lastyczne zdały egzam in w ytrw ale kontynuując działalność 
pedagogiczną.

W pracy M. W alczaka na baczną uw agę zasługują podjęte przez niego próby 
oceny w ynik ów  konspiracji ośw iatow ej i artystycznej. W różnych ujęciach sta ­
tystycznych, operując liczbam i w  szeregu przekrojach problem owych, autor w y­
kazał ogrom w ysiłk u  społeczeństw a. Przytoczone przezeń dane obejm ują bowiem  
nie tylko tajne nauczanie, ale także inform acje o jaw nym  szkoln ictw ie dla dzieci 
polskich na początku okupacji, liczby dotyczące niem ieckiego szkolnictw a pow szech­
nego dla dzieci polskich oraz dane o stratach nauczycielstw a polskiego. Opraco­
w anie w ym ienionych zagadnień ma charakter pionierski. Walor książki podnoszą  
aneksy, w  których po raz pierw szy w  p iśm iennictw ie przedm iotu podano zesta­
w ien ie im ienne nauczycieli w oj. poznańskiego biorących udział w  akcji tajnego  
nauczania (według powiatów) oraz rów nież im ienne zestaw ienie strat nauczyciel­
stwa w ielkopolskiego w  porządku alfabetycznym  w edług pew nych, określonych  
kryteriów  (straty w ojenne, w  w ięzieniach i obozach koncentracyjnych, w  egzeku­
cjach i inne).

Szkoda, że w  bibliografii nie uw zględniono zestaw ienia źródeł archiw alnych, 
które autorowi pracy posłużyły za podstaw ow y m ateriał. Do n iedostatków  pracy 
należy brak w łaściw ej oceny rangi społecznego w ysiłku  ludności polskiej, jako że 
w spom niane m ateriały dotyczą głów nie nauczycielstw a. N iekorzystnie zaciążył tu
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fakt, że po w ojnie nie rozpisano ankiet badaw czych do rodziców, dzieci i m ło­
dzieży. M'. W alczak nie docenia też w aloru organizacyjnego Biura O św iatow o- 
-Szkolnego D elegatury Rządu oraz K uratorium  W ojennego, które działało na te ­
renie W ielkopolski, podobnie jak w ysiłku  S. W ierzbanow skiego prowadzącego akcję  
z ram ienia D epartam entu O światy i Kultury; w  badaniach sw ych położył raczej 
nacisk na w ysiłek  indyw idualny i niektórych grup nauczycielstw a.

Do n iedostatków  prezentow anej pracy zaliczyć można rów nież fakt, iż autor 
nie przedstaw ił postulatów  badaw czych na przyszłość, jakkolw iek  jest ich jeszcze 
w iele. W najnow szych sw ych publikacjach dow iódł jednak, iż kontynuuje bada­
nia nad zbliżoną tem atyką i dostrzega problem y w ym agające op racow an ia '.

Biorąc pod uw agę skalę ogólnopolską stw ierdzić należy, iż żaden z kurato­
ryjnych okręgów  szkolnych nie dysponuje pracą tego rodzaju, jak recenzowana, 
która om aw ia konspirację w  W ielkopolsce. Jakkolw iek  literatura przedm iotu w  tym  
zakresie jest obfita, tym  niem niej nie opracowano dotąd pod podobnym  kątem  
ani Generalnej Guberni, ani ziem  „w cielonych” do Rzeszy. Byłby to najw ażniejszy  
postulat badaw czo-naukow y i w ydaw niczy, jako że chodzi o znaczący i ważki 
w ysiłek  nauczycielstw a i społeczeństw a w  w alce o kulturę polską.

KONRAD CIECHANOWSKI: Ruch oporu na Pom orzu  Gdańskim , 1939-
- 1945. W arszawa 1972, W ydaw nictw o M inisterstw a Obrony N arodowej, 
424 ss.

W historiografii polskiej m ało dotąd pośw ięcano m iejsca ruchow i oporu w  la ­
tach okupacji h itlerow skiej na ziem iach Polsk i zachodniej i północnej. D latego  
też niejednokrotnie u trw aliły  się sądy o znikom ym  zasięgu i znaczeniu polskiej 
konspiracji na Pomorzu, czy też w  W ielkopolsce. Z zadow oleniem  należy w ięc 
pow itać w ydanie obszernej m onografii pom orskiego ruchu oporu pióra płka K on­
rada Ciechanow skiego, stanow iącej w ersję rozprawy doktorskiej autora.

Obszar geograficzny —  Pom orze G dańskie — został przez autora rozszerzony
o teren okupacyjnej jednostki adm inistracyjnej — Okręg G dańsk-Prusy Zachod­
nie. Tym sam ym  nastąpiło jakby sztuczne w ydzielen ie z h istoryczno-geograficz- 
nego obszaru Pomorza, regionu, o którym  autor m ówi, że panow ała tam  jednolita  
sytuacja społeczno-polityczna, zupełnie odrębna n ie tylko od sytuacji, jaka istn ia­
ła tv Generalnej Guberni, ale także na pozostałych terenach w łączonych do Rze­
szy. Ta odrębność m iała, zdaniem  autora, decydow ać o specyfice m iejscow ego  
ruchu oporu (s. 5). Tem u stanow isku autora przeczą jego w łasne ustalenia. P o­
morski ruch oporu był inspirow any przez tradycyjne ośrodki regionalne, wśród  
których decydująca rola przypadła na m iasta garnizonowe: Toruń, Bydgoszcz, 

•czy Grudziądz, bądź przez oSrodki polskiej konspiracji k ierow ane już przed w oj-
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